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„Przyimijcie Ducha Swietego". 
Dyieje Apost. 1, 8. 
Rsięqda Dziejów WUpostolstich jest sigga Ducka Święs 
ad śmierci Chrystusa nie oglądamy ©o jalo otcujące- 
qo z wami, lecz oTcjiuwamy Go w sobie, albewiem Eażby 3 
Jeto ucmiów stał się wcieleniem Mistrza. Platego glon: 
towie piermotneto fościoła byli ludimi tuckowo mocnymi, 
acztalwief, biorac na cqół, bylt to ludzie nieucjepi, ani wy» 
sofa postawieni wśród spolecjeństwa, jedna życie ich było 
djiwnie obfite, albewiem posiadali oni mielfą silę poruszae 
jącę, ttóra tziałała na świat od czasu zesłania Turba Świę: 
tego. Duch ten jest obiecany tażdemu, qdyj miezbętnym jest 
dla wszystfich, bądź ze miqłędu na djielo osobistego otro. 
djenia | poświęcenia, bądź je wzqlędu na prece zhiorewa o. 
Polo Rrólestwa niebiestiego. ©tóż tajdy otrzymuje dar Tue 
cha Święteo, Ttołolmie! o to prosi u stóp Erzyja, w zae 
miarie naśladowania Chrystusa fu chwale Ojca niebiesfiee 
qo. Ule by jarhować tego Ducha, powinniśmy cotzieh pede 
dawać się Jego potężnemu wpływowi, mówiąc: „Eo cheesy, 
abym czynił! Qto 9 jestem, Boje, aby spelnić zelek Twoja" 


Docbój Niemiec przez Prusy. 


zmęcjena wojną i spragniona trwalego połoju uropa 
mlecbętnie słucha o tem, je istnieją m jej łonie naturalne 
nienawiści. 

W tej właśnie sprawie utazała się niedcmno batdjo cies 
ława Fsiąjfa p. Emila Ruecfera p. t: „Sliemcy, Prusy a 
Palsta“, wydana w Brafowie nalłażem „Bratowstiej Spots 
fi Mydawnicjej". 

Mutor tej fsiąjfi twiertji, je: „3 punftu mibienia pistos 
rycjnedo niema mogóle zagadnienia polsło-niemieclieqo, ista 
nleje jedynie zagadnienie polsfo.prusfie". 

W ciagu drugiej polewy ubieglego stulecia Dotonał się 
potbój Riemiec prez Prusy. 1apotzeltoweny iwycięstwem 
prus nab MUustrją w rolu 1866, a umieńczeny niworzenicm 
cesarstwa niewieclieqo w Vcrsalu w refu 187], ©d tej 
chwili Prusy natjuciły Giemcem młasna polityfę i na tej 
drodze doprowadziły je wprawbdiie do potędi, ale zarajem 
pcbnęły na tę drogę. tlóra uczynila grozbę èla połojeweqo 
toimoju Europy 1 musiała tywołeć antyniemiectą foalicję, 
Ttóra im zadała flęstę. 

Prusy powstały prze podboje, pr'ez nie się Fegrosły i 
niemi żyły. Zjednoczenie Niemiec w postaci cesatsima niez 
miecfiego miało całłicem inny ckaralter, niż daienia nerodo. 
mwe „młodych Niemiec", Ptóre jkudjiły się ro upadfu Napos 
Itona. a sto lat temu tat harmonijnie łączyły Się 3 nymo. 
leńcjemi dąjznami innych narotów, nieiylfo TDłoch, lecz tafje 
i polsti. Był to nie triumf iteału narodu niemiecticgo, lecz 


tega; 


zachłanności Prus, dla Etórych Nzesza była tylfo newem 
jródlem mocy, nową podstawą tojrosiu. W ten sposób 
traltewał sprawę twórca zjednoczenia Niemiec, Prusa? cyrs» 
tej wody, Biemarcf, 

it Niechęć do zwierjchności prusfiej nie przestała nuztewać 
w południowych i zachodnich państwach nimiecfich, ami 3a 
czasów ceserstwa, ani w obecnej republice, jałfolwici i to 
priyzrać trzeba. je Prusy dofonały niesylfo fizycznego, lecą 
i merelneto potboju. qłyż w ciągu BOsciu lat zaszczepiły 
ponictąd Ricmecm swe młasne (tradycje, nawytnienia i puntty 
widzenia. 

Tem się tłumacjy. je w obecnej tepublice— tal mało res 
publireńsfiej w swej istocic—tząbia te same junticrsfospiuse 
fie jywicły, 3 Frórych stlażała się partja oworsta ja czasów 
panowania Wilbelma Il-qo. 

Niemniej prądy przeciweprustie w Niemczech są i diś 
bardzo żywe. a Bechodja do tego, je najwybitniejsi myślicie- 
le i pisarze niemieccy mręej dqłosią hasło: „Prusy muszą 
umrzeć, aby fiemcy żyć moqły”. 

W istocie bowiem Niemcy, jaf wsPazuje ich bistotja, są 
najmniej ześrodfcewującemi się 3 eutopejstich narodów, niee 
chętnie więc znoszą więjy prusticąo centraligmu. J to nawet 
tal robne jednostki, jat banzcatyctie miasta portowe. W o: 
czech Kiemców południa i jacpobu Prusat jest gorszym da» 
tunfiem Nimega, a nawet Niemcem wątpliaedo pochodzenia 
i bezwiqlężnie nijszej łultury. Mutor nic zaliga do cech wys 
łącnie prustich militatyjmu niemieckiego, qdy3 jest on wspóle 
ny wszystlim frajem Rieszy, choć m rójny sposób u nich 
występuje, Po wojnie odradia się bardzo potężnie w póstaci 
awiqztów mojstowych. potrywających swą a wszystkie 
traje niew icelie, Wedle „wyliczeń autora, je wszystkich meje 
aym i Djieci plci męsłiej. żyjących w rofu 1926, w granie 
tach Rzeszy m liczbie 30.149.749 osób — przynajmniej co 
Gwatty jest człontiem zwiąstu mojsfeweqo. Dalej chyba nie 
mojna pesunóć pemsąechnej słujby wojsfomcej w ryefomo rop 
brojenym traju. 

Mie Ricmey, lecj Prusy. Fóre urosły pod osłoną cat. 
stiej potęgi i o nią cparte. miały interes w ścisłem i trwae 
łem przymieriu 3 Rosją i w zgodnem 3 nią tępieniu i wyna» 
tadawianiu Polatów. 

Dié moje nas napawać umg i oluchą falt, stwierdjo” 
ny pije tefa pomoge, jat ts. Buelow, je w iej walce 3 ys 
wiciem polstim ofæali się bezsilni nawet wtedy, qóy jafo 
piermsjzerzęóna potęga mocarstwerea. mieli to czynienia j nas 
tadim rejlrojenim. mięozy roficm 1886 a 1911 oddali to: 
lenistem nicmicctim w polslich prewincjach 394,398 peftas 
rów ziemi, w czem 112.116 bełtarów, otchranyth Polatom. 
stwotyli 450 nowyth msi. o 300 zwiętsjyli procent lutnoz 
ści niemiectiej — a dofenali zalsdwie tego, ie ustało dalsze 
janiłenie elementu nicmicctiego na Forzyść Polalów. Ofazalo 
się, je jywioł pelsfi jest ma tych starych ziemiach piastowu 
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stich nigdy niejnisyczalnym, Ojięfi jedynie swej narodowej te- 
jyjnie i patejotyz nowi. 

Obecne Dąienia Miemiec do rewizji granicy wschodniej, 
stargi na Eocytarj glaństi, odcinający Ricse od prus 
0 schoJuich, nie mzją jadnzgo usasadaienia w istotnych in. 
teresach narodu niemieckiego, dla Etóreg> Prusy Wschodnie 
sę i były ziwsje „najmniej wartościową cjąstłą państwu, 
trajem zicofanym, bzzludnym i ubogim.“ Ra tal „nizti stan 
stan fultuty i Doyrobytu nie ma tat zwany Eotyłacz pomor: 
ski żaducjo wpły pu”, tembaedziej, że, ja? wielofcotnie stwier- 
djono, fomunitacja bynajm nej na nim nie ciecpi, Już i ja 
cjasów prjed pojennych istumia stała emiqzacja nielicynej 
ludności prus Wschodnich do przemysto vych olrggów Ries 
mieć; natomiast wymiana proJultów i towarów była jaw: 
sje niejnacjna, yi poprostu nie opłacata się. Stucbt ton: 
ny boja ; ReŚlewca do iEssca tosjto pał 2 funty”), z Rowe. 
go Jotfu də zachodnich portów 11 sqylingów. Najbliższym 
naturalnym odbiorcą peoduttów rolnych Prus Wschodnich 
mogłaby być jedynie Polstu, tal samo, jat dostawą włase 
nych produttów Do centcam Niemiec. Samo połocnie ges 
graficzie sprawia, je prusy Wschodnie leją w otręgu gə 
spodatcjej Polsti i jeśli dyi nędja w nich wyrasta, a rajem 
4 nią i emigracja, to temu bynajmaiej nie winno utsztalto= 
wanie grane, lecz nienależycie ucegulowane | ułatwione sto: 
sunti bzudlowe ; Palsta. Taf jest obecnie, że Prusy IW schod. 
nie. owa folebfx poięfi prustiej, 5} Dla bogactwz republili 
niemieckiej txczej tulg u nogi; tosjtują deog», a nic nie pezye 
nosją, Ra tej podstawie priypisują peusy polsce Dzjenia 
priyłącjenia prus Wschodnich, sądząc wedle siebie. Dueje 
sw tu ro samo, c» 3 Kashem | Eitwą: Polsta jest Prus 
som Wschodnim potrzebna znacznie więcej, niż one mogłyby 
być polsce. Jia Mosjczeństa. 

*) I funt = 43 3t; 1 swlinqł= 2 tE 


Z kroniki szkolnej gminy Skurpie. 

Wobec mroźnej ı długotrwałej zimy tegorocznej, będzie 
na czasie przypomnieć, jakie to zimy bywały dawniej w po- 
wiecie działdowskim. Kronika szkolna gminy Skurpie po- 
daje następujące wiad mości: 

Dnia 3 marca 1388 roku szalała straszna zamieć Śniez- 
na. Tego dnia zamarzia na śnierć Anna Jankowska, która, 
wskutek zawieruchy, zabłądziła na polach burkackich Wszyst- 
kie drogi były zawiane, pociągi wykopywano ze Śniegu. 
Śnieg leżał miesiącami na kilka metrów wysoko i stajat do- 
piero dnia 28 kwietnia. Dnia 10 kwietnia była jeszcze wspa- 
niała sanna. 

Luty 1839 rok był bardzo zimny, tak, jak w ubiegłym 
roku. Drogi i ścieżki były zasypane śniegiem, pociągi mu- 
siano odkopywać. 

Zima w latach: 1889 i 1890 była natomiast bardzo ła- 
godna, bez Śniegu, sanny nie było wcale. Wiosna bardzo 
wczesna. W połowie marca orano, na piaszczystych gle- 
bach pracowana w paczątku marca. Z początkiem kwietnia 
siano groch i zboże jare. Wkrótce potem sadzono ziemnia- 
ki. Dnia 25 kwietnia zakwitły śliwy i czereśnie. W połowie 
kwietnia wszystkie drzewa pokryte były zielenią. 

Zima w latach: 1890 i 1891 była bardzo sraga, Śnieg 
leżał prawie na metr wysoko. Oziminy wymarzły. 

W następnych latach: 1891 i 1892 zima była łagodna, 
ale długa. Dnia 16 kwietnia spadły wielkie śniegi przy sil- 
nym mrozie. Następnego dnia był upał i nadeszła burza 
z piorunami, 

Lata: 1892 i 1893, W końcu listopada i na początku 
grudnia spadły obfite śniegi, które ogromnie utrudniały ko- 
munikację drogową i kolejową. Dnia 15 grudaia padał 
deszcz. Święta Godowe byty bez śniegu. Od dnia 5 stycz- 
nia do końca miesiąca panowały mrozy ponad 20 stopni. 
Luty, marzec i kwiecień były dość zimne. 

Lata: 1893 i 1894. Do końca grudnia nie było mrozu 
ani śniegu. Z dniem | stycznia nastały silne mrozy bez 
Śniegu i tewaty 14 dni, potem było ciepło. Od dnia 15 lu- 
tego byty iskkie mrozy, dochodzące da 5 stopni Celsjusza. 
W marcu siano, kwiecień był ciepły. 

Lata: 1894 i 1895. Dnia ! grudnia spadły śniegi. Dnia 
30 stycznia hyły ogromne opady śnieżne. Luty był bardzo 
aimny. Codzień mróz dochodził do 20 stopni C. Marzec 
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był również bardzo zimny. Dopiero w kwietniu ociepliła 
się, lodowata skorupa śnieżna pokrywała wieś jeszeze na 
Wielkanoc, która w tym roku przypała dnia 14 kwietnia. 
Dopiero po świętach rozpoczęła się praca w polu. 

Styczeń 1896 rok był dość zimny, temperatura jednak 
nie spadla poniżej 10 stopni C. Sanna hyła wyborna. Luty 
i marzec byty ciepłe i bez Śniegu. Dnia 23 marca przyle- 
ciały bociany. 

Styczeń 1897 rok był bardzo zimny. Mrozy trwały do 
dnia 9 lutego, w którym to dniu termometr wskazywał 20 
stopni mrozu C. Następnego dnia ociepliło się. Śnieg pa- 
dał bardzo obfity. Gdy w końcu lutego nastąpiła odwilż, 
woda zalała kilka piwnic. Marzec był łazod ty, kwiecień zaś 
chłodny, Po pięknej jesieni nastąpiła bardzo łagodna zima, 

Styczeń 1893 rok byt ciepły, bez Śniegu, tylko w dniach 
11 i 12 stycznia temperatura dochodziła do 12 mrozu C., 
luty i marzec byty łagodne. 


Zima w latach: 1893 i 1899 była łagodna i bez śnie- 
gu. Dopiero dnia 2 kwietnia, to jest w pierwsze święto 
Wielkanocne spadł śnieg i było bardzo zimno. W drugi 


dzień świąt natoniast było ciepło i pozodnie. Kwiecień był 
ciepły. W dniach I i 2 maja było 2 stopnie zimna, w no- 
cy z dnia,22 na 23 maja byt silay mróz, który zwarzył 0- 
górki ı fasolę. 

Zima w 1900 roku była bardzo mroźna, chłodny kwie- 
cień i maj, Dnia 13 maja spadł śnieg, szyby pokrył mróz. 

Styczeń i luty 1901 roku były bardzo zimne, marzec 
1 kwiecień chłodne. 

Styczeń 1902 roku był tak ciepły, że mogła odbywać 
się orka. Luty był zimny, marzec łagodny. 

Lata; 1902 i 1903 Oj dnia 1 do 21 grudnia 
silne mrozy, prawie codzień poniżej 20 stopni C, poczem 
nastąpiło ciepło. Marzec byt tak ciepły, że termomeir Re- 
amoura wskazywał 16 da 19 stopni ciepła W końcu mie- 
siąca marca były wprost upały. 

Rok 1904. Dnia 31 grudnia temperatura spadła poniżej 
24 stapni C. 

Rok 1905. Dnią 1 stycznia było 24 stopnie mrozu. 

Rok 19J6.* Kwiecień byt ciepły, w połowie miesiąca 
zakwitły śliwy. 

W latach: 1907, 1908, 1999 i 1910 zimy przeszły dość 
łagodnie. 

Rok 1911. Bardzo łagodna zima. Pierwszy śnieg spadł 
dnia 22 listopada. Temperatura wynosiła 4 do 10 stopni 
zimna. Grudzień nadzwyczaj ciepły, tak, że w polu orano, 
Dnia 3! grudnia był silny mróz, dochodzący do 23 stopni 
Celsjusza. Mozy trwały do dnia 23 stycznia. Szkoła była 
nieczynna. Zimaa trwaly do dnia 7 lutego W marcu ćwi- 
czenia gimnastyczae odbywały się już na boisku, 

Józef Biedrawa. 


były 


Sprawy polityczne. 


Polska W związku z zarzutami, podniesionemi pod 
adresem p. ministra Czechowicza przez stronnictwa sejmowe 
z powodu nie zgłoszenia do tego czasu kredytów dodatko- 
wych na lata 1927 i 1928, p. minister Czechowicz wniósł 
na ręce p. premjera prośbę o dymisję. P. premjer nie nada 
prośbie tej dalszego biegu, motywując to tem, że cały rząd 
solidaryzuje się z polityką p. ministra skarbu i bierze za nią 
odpowiedzialność. 

— W nmijbliższym czasie oczekiwany jest w Gdańsku 
p. premjer Bartel. Ma to być oficjalna dwudniowa wizyta 
szefa rządu polskiego. W tym charakterze p. prezes rady 


ministrów podejmowany będzie przez senat wolnego miasta, 


przez prezydjum rady portu oraz przez komisarza jeneralnego 
Rrzeczypospoł tej Polskiej w Gdańsku, ministra Strasburgera, 
P. premjer Bartel ma w Gdańsku podkreślić gospodarcze 
znaczenie lojalnej współpracy między Polską a wolnem mia- 
stem. Do wizyty premjera polskiego przywiązują oficjalne 
sfery w Gdańsku w elkie znaczenie. 

Niemcy. W związku z rokowaniami gaspodarczemi nie- 
miecko-sawieckiemi, które odbywały się w Moskwie w grud- 
niu, podpisano w Moskwie umowę pomiędzy flotą handlową 
Sowietów „Sowłorgiłot* 1 dwiema Jinjami okrętowemi „Hapag“ 
i półaocno-niemieckim „Llaydem* w sprawie komunikacji 


Rr. 9 Gim GRAS CJ M 


pasażerskiej pomiędzy Rosją a zagranicą. Umowy te 
regulują przedewszystkiem kwestję przewozu emigrantów 
rosyjskich. 

— Prasa ogłasza następujący komunikat: „Trocki jest 
wysiedlony z terytorjum Z. S R. R. za działalność anty- 
sowiecką, zgodnie z postanowieniem specjalnej konferencji 
przy państwowym urzędzie politycznym. Rodzina Trockiego 
zgodnie ze swem życzeniem, wyjechała razem z nim." 

Państwo papieskie. Jak już pisaliśmy, zakończony zo- 
stał spór rządu włoskiego z Watykanem, czyli władzą pa- 
pieską. Spór ten trwał od 60 lat. Dnia 20 stycznia 1870 ro- 
ku wojska generała Kadoray wkroczyły do Rzymu i poło- 
żyły kies istnieniu państwa kościelnego. Papieże Ou tej 
chwili uznali się dobrowolnie za więźniów watykańskich, 
ostatnim najbardziej nieprzejednanym był papież Leon XIII, 
który widział w pogodzeniu się z państwem włoskiem nie- 
bezpieczeństwo dla Kościoła. Slynne jest jego powiedzenie 
w tej sprawie: „nigdy“ Ale już jego następca Pius X, nie 
zmieniając zasadniczo stanowiska swych poprzedników, wy- 
kazał jednak pewną wątpliwość, zniósł zakaz brania udziału 
katolików w wyborach, Benedykt XV posunął się jeszcze 
dalej w krokach pojednawczych, przyjmując w  Walykanie 
monarchów katolickich, mimo że byb gośćmi Kwirynału 
Wreszcie Pius XI w dniu swojego wyboru ukazał się publicz 
nie i z krużganku bazyliki św, Piotra udzielił błogosławieństwa 
światu całemu, który to zwyczaj był zaniechany od roku 1870. 
Wreszcie obecny Pius XI doprowadza do pełnego porozu- 
mienia zakończonego wznowieniem państwa kościelnega. 
Przez takie postawienie sprawy osiągnęłaby Stolica Apo- 
stolska zupełną niezależność, co uważane było za najgłów- 
niejsze w całym sporze. Kościół katolicki uważa, że dla 
możności wykonywania posłannictwa Bożego musi miec tę 
prawną niezależność. Papież, który posiada nieograniczoną 
wladzę duchową, musi dawać rękojmię narodom całego świata, 
ża nie jest poddanym żadnej władzy, To stanowisko Kościoła 
wyraża się w żądaniu przywrócenia władzy świeckiej papieża 
choćby na jak najmniejszym lerenie. Wedlug tymczasowych 
doniesień ma ono obejmować w Rzymie plac i Bazylikę św. 
Piotra, dalej pałac, ogrody i wszystkie zabudowania Watyka: 
nu. Dalej, w skład jego wejdzie cały szereg budowli, kościo- 
łów, klasztorów i szpitali, które należą do licznych stowa- 
rzyszeń i gmin grupujących się pa r. 1870 obok t 2w. Stolicy 
Apostolskiej. Wśród mich znajduje się pałac kardynałów 
i wspaniała posiadłość generalnej Kurji Jezuitów oraz szereg 


Jan Kiliński. 

W dwa tygodnie po zwycięstwie racławickiem, w nocy 
z Wielkiej Środy na Wielki Czwartek, to zn. z dnia 17 na 
18 kwietnia 1794 roku, jeneral Mokronowski, wspierany 
dzielnie przez mieszczan warszawskich, zorganizowanych 
i dowodzonych przez szewca Jana Kilińskiego, wyparł z 
Warszawy wojsko rosyjskie. 

Przypałrzmy się temu organizatorowi i dowódcy oraz 
jego podkomendnym w ich życiu „cywilnem*. Pod tym 
względem czytamy we wspomnieniach Wójcickiego © spo- 
teczności Warszawy: w latach 1800— 1830: 

„Jan Kiliński, szewc damski, był postacią wydatną 
w Warszawie, znaną całemu miastu. Urodzony w Poznaniu 
w 1760 c... umarł 1819 r. Całe życie nosił się po polsku, 
czysto, gustownie, nawet elegancko przybrany, w kontuszu, 
żupanie i czerwonych, saljanowych butach. Dobrego wzro- 
stu, piękny wąs zdobił wyraziste, dorodne i mówiące jego 
oblicze; postać składna, ruchawa i pełna życia. Nieprzyja- 
ciel prozy, nieraz dowcipnie układał wierszyki, gdy brał 
miarę na trzewik u jakiej magnatki, aibo pierwszej piękno- 
ści, a słynął ze swego kunsztu i tylko obuwie damskie Kı- 
litskiego bylo jedynie poszukiwane, i w modzie. Lubił i 
wiele pisać tych wierszyków, które czytając poeta J.U.Niemce- 
wicz, padał mu przyjacielską radę, aby porzucił te bajędy 
a wziął się do napisania swych pamiętników. Usłuchał jej... 

Mianowany poprzednio pułkownikiem, po utworzeniu 
Królewsiwa Polskiego, w 1815 r. miał ten stopień sobie 
przyznany. 

Najstarszy z synów Kilińskiego, Franciszek, wstąpił 
do wojska i dosłużył się stopnia porucznika gwardji Napo- 
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innych. W granicach pańsiwa znalaziby się szereg wzgórz 
okolicznych. Ludność tego państwa nie hędzie przekraczać 
kilku tysięcy dusz, 

W Chinach wybuchła znów wojna domowa. 


Dwaj przyjaciele. 


RZECZY CIEKAWE, 


Ojciec Marcina Luthra. Ciekawego odkrycia dokonał 
dyrektor towarzystwa akcyjnego kopalni węgła w Mans- 
feldzie, w prowincji saskiej. Dotyczczas podawano powsze- 
chnie w książkach naukowych 1 podręcznikach szkolnych, 
że ojciec twórcy reformacji, Marcina Luthra, był ubogim 
górnikiem z okolic Mansfeldu. Tymczasem dyrektor wspom- 
nianego powyżej towarzystwa, pogrzebawszy w starych ar- 
chiwach maasfeldzkich, stwierdził, że to mniemanie a skro- 
mnem pochodzeniu Luthra było legendą: Znalezione bowiem 
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leona, odznaczywszy się męstwem i zuchwalą nawet odwa- 
gą. Jakąż miał radość serdeczną pan majsier, gdy otrzymał 
list własnąręczny od pułkownika 1 szambelana cesarza Na- 
poleona I, tej treści. 


„Pulkowniku! Miło mi jest donieść pułkownikowi, iż 
Najjaśniejszy Cesarz, chcąc nagrodzić syna jego za, danie 
dowodów męstwa pod Santa-Cruz, Frias, Madiytem, Wa- 
gram 1 Casto-Herix, raczył nominować go oficerem w swo- 
im regimencie gwardji, którym mam honor komenderować. 
Jego postępowanie, pełne honoru i uczciwości, złączone Z 
wiadomością sztuki wojennej i męstwem wartem pochwały, 
zapewne ot»orzą dla niego drogę do dalszych nagród. Pro- 
szę przjąć oświadczenie mego szacunku. Paryż dnia 18 fe- 
brwi 18i! raku. W. hr. Krasiński", 


Na wiadomość o lem piśmie, caly cech szewców wat- 
szawskich zbiegł się do Pana Kilińsk ego pułkownika na 
Dunaj, gdzie miał swoją kamieniczkę (pod N. 145), ażeby 
zobaczyć list słynanego na owe czasy i lubianego pow- 
szechnie Wincentego br. Krasińskiego. A był pisany na 
blankiecie ozdobnie sztychowanym. Szacunek i poważanie 
pana majstra teraz się zdwoiło nietylko w samym cechu, 
ale i w całej Warszawie. Franciszek dzielny oficer, niedłu- 
go przeżył ojca swego, bo w rok po jego zgonie poszedł 
za nim. Z trzech synów Kilińskiego żaden nie trzymał się 
ojcowskiego rzemiosła, które mu dało dostatek i dobre imię. 
Troskliwa familja, wszędzie nawet chciała zatrzeć ślad, -że 
był majstrem kunsztu szewskiego. Na karcie pogrzebowej 
ojca Jana podano tylko stopień jego wojskowy, na grobach 
dwóch jego synów młodszych troskliwie wypisano, że to 
byli urzędnicy, oficer bowiem ze szwadronu Krasińskiego 
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dokumenty wskazują, że Ojciec reiormatora był zamożnym 
przedsiębiorcą 1 należał do oddawna asiadiych w Mansfei- 
dzie rodów mieszczańskich. Około 1502 r., a więc podczas 
gdy Marcin liczył lat 19, Lulher ojciec posiadał odlewnię 
miedzi, będącą przedsiębiorstwem bardzo cyzykownem. Sta- 
ry Luther cieszył się poważaniem śród swych spółobywaieli 
i odgrywał w życiu publicznem Mansfeldu rolę wybitną. Spa- 
dek po nim wynosił 30.000 marek, co na owe czasy stano- 
wilo bardza poważną sumę. 


Polak założycielem uniwersytetu w Meksyku- 
W dziejach Meksyku chlubnie zapisało się nazwisko Polaka. 
Był im wybitny chirurg, profesor uniwersytetu wileńskiego, 
doklór Seweryn Gałęzowski, którego losy rzuciły aż do od- 
ległego Meksyku, gdzie w ciągu 14 lat, od 1834 — 1848 r. 
odgrywał wybitną rolę. Gałęzowski urodził się w r. 1801. 
Po uzyskaniu w Wilnie doktoratu, dzięki wybitnym zdol- 
nościom, mając zaledwie 22 lata, został mianowany profe- 
sorem chirurgji. Od 1828 r. aż do wybuchu powstania lis- 
topadowego przebywał zagranicą. Na wieść o powstaniu, 
wraca do kraju i bierze czynny udział w walkach. Po upad- 
ku powstania, mimo że rząd moskiewski nadesłał mu am- 
nestję i propozycję objęcia katedry w Wilnie, Gałęzowski 
emigruje z kraju do Niemiec. Dzięki inlerwencjom rosyjs- 
kich konsulatów i tam mu nie dano spokoju, szykanowano 
go i nachodzono ciągłemi rewizjatmi. Chcąc uniknąć prześ- 
ladowań, przyjął propozycję wyjazdu do Meksyku i objął 
posadę lekarza w niemieckiej osadzie przy kopaini srebra 
w Agangeo. W ciągu dwuletniego pobytu zyskał sobie nie- 
zwykłe uznanie wśród ludności miejscowej, Z Agangeo 
przeniósł się do stolicy, gdzie wkrótce stał się najbardziej 
wziętym lekarzem, W tym czasie gdy Gałęzowski przybył 
do Meksyku, nie było tam jeszcze uniwersytetu, istniała je- 
dynie szkoła lekarska, przygotowiijąca felczerów i urzędników 
służby zdrowia. Dzięki zabiegom Gałęzowskiego, szkoła ta 
przekształcona zoslała na fakuilet medyczny i stala się za 
czątkiem uniwersytetu, który powstał w latach następnych 
przez otwieranie nowych wydziałów. Mimo nalegań nie pizy- 
jął Gałęzowski katedry, oddając się całkowicie obszernej 
praktyce, która coraz szerzej tozpowszechniała jego sławę, 
jako niezwyklego chirurga i dostarczyła poważny majątek. 
Na wieść o „wiośnie ludów* (1848) Gałęzowski wraca do 
Europy 1 osiada w Paryżu, gdzie wśród tamtejszej emigra- 
cji zajmuje wybitne stanowisko. Zmarł on w 1873 r. w Paryżu. 
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Czy istnieje życie na Księżycu? Sprawa istnienia lub 
nieistnienia życia na księżycu znów poruszyła astronomów 
całego świata, z powodu twierdzenia jednega z profesorów 
amerykańskich. mianowicie pana Pickeringa, iż istnieje ży- 
cie na księżycu. Prof. Pickering zastrzegł się w każdym ra- 
zie, iż nie twierdzi, że znajdują się na księżycu isloty inte- 
ligentne, Pickering opierał swe twierdzenie na wynikach ob- 
serwacji, któreby wskazywały, iż na księżycu istnieje wege- 
tacja roślinna na ogromnych przestrzeniach, rozwijająca się 
z szaloną szybkością po wschodzie słońca. Roślinność ta 
równie szybko ma znikać, jak się pojawia. Zdaje się że 
proi. Pickering jest w swych twierdzeniach odosobniony. 
Uczeni innych narodowości nie zaprzeczają, że na księżycu 
pojawiają się po wschodzie słońca przestrzenie zapełnione 
zielenią, lecz właśnie fakt, że ta rzekoma roślinność tak 
Szybko zanika jest według nich dowodem, iż nie mamy tu 
do czynienia z wegetacją roślin, lecz z grą promieni sło- 
necznych. 

„Rewizja osobista“ nieboszczyka w grobowcu. 
W miejscowości Enfield zmarł bogaty przemysłowiec, Smith, 
który zyjąc w niezgodzie ze swą rodziną, postanowił i po 
śmierci wypłałać figla swoim spadkobiercom. Gdy po po- 
grzebie krewni zaczęli poszukiwania w mieszkaniu zmarłego, 
okazało się, że niema ani testamentu ani golówki, ani też 
żadnych kosztowności i papierów wartościowych. Zawiedzeni 
w swoich nadziejach spadkobiercy postanowili po naradzie 
uzyskać pozwolenie władz na olwarcie grobu, spudziewając 
się, że w ten sposób wyjaśnią tajemnicę. I rzeczywiście po 
otwarciu trumny i przeprowadzeniu „rewizji osobistej“ u nie- 
boszczyka znaleziono w jego ubraniu zaszyty skarb w pos- 
taci kilku miljonów dolarów. 

Najwięszy hotel na świecie. Znajduje się on w Sla- 
nach Zjednoczonych, lecz nie w Nowym Jorku, lecz 
w Chicago. Wysokość — 25 pięter, koszt budowy — 27 
miljonów dolarów. Wszystkie zaś, co hotel ten zawiera z mart- 
wego -inwentarza, liczyć trzebą na dziesiątki tysięcy. Jest 
więc tam 60,000 ręczników, 138,000 obrusów, 300,000 ser- 
wetek, 134,000 talerzy. Biblioleka hotelowa posiada 10,000 
tomów. Dla wygody gości w każdym pokoju jest telefon; 
razem zaś holel posiada 3,800 linij telefonicznych przy 
ilości pokojów, wynoszącej 8,000, W olbrzymiej sali, poświę- 
conej na wielkie uroczystości, zmieścić się może z górą 
3,000 osób. Sale jadalne są obliczone na 5,000 osób, 
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nie miał żadnego pomnika grobowego na cmenlarzu po- 
wązkowskim. Przyjacielem od serca i wiernym towarzyszem 
Kilińskiego był starszy cechu rzeźników warszawskich Sie- 
takowski, także wielce wydalna postać, Kiedy we dwóch 
sprawowali władzę municypalną, pani Krasińska, żona obo- 
źnego, potrzebująca paszportu do wyjazdu, zaprosiła 1ch do 
siebie. Obaj, jak zwykle, przybyli w żupanach. Po odby- 
tej konferencji, wstaje Kiliński i caluje w rękę okrytą rę- 
kawiczką, gospodynię domu. Sierakowski zabiera się da 
złożenia podobnego hołdu poważnej miewieście, ale jaka 
człowiek dowcipny i bumorysta, staje i z ukłonem przemawia: 

— Mój kolega, szewc, całuje w rękę przez skórę, ja 
zaś rzeźnik biorę się do mięsa; proszę zdjąć rękawiczkę, 

bani Krasińska z uśmiechem spełniła jego żądanie, a 
Sierakowski, zakięciwszy wąsy, pocałował w białą, gładko- 
ści aksamitnej i drobną rączkę, 

Zapoznawszy się teraz z owemi mieszczanami, którzy 
dzięki swemu konserwatyzmowi, zachowywali dawne trady* 
cje polskie, kiedy równocześnie reszta społeczeństwa ule- 
ga'a łatwo wpływowi pruskiemu, a następnie francuskiemu. 
Nie przeszkadzało to im jednak bić Moskali, mimo, że nie 
uznali „taktyki ani praktyki“ — jak mówił Kuliński. Mie- 
szczanie stanowili najliczniejszą warstwę ludności Warszawy 
a wśród nich znów szewcy warszawscy cieszyli się wyróż- 
niającą ich ponad wszystkie inne rzemiosła opinją i to je- 
szcze od czasów jagiellońskich. zachowało się nawet z doby 
Zygmunła Augusta przysłowie, które poleca uważać za naj- 
lepsze w świecie następujące cztery rzeczy: „Konia z Turcji, 
żonę z Mazurów, pannę z Krakowa, i trzewiki z Warszawy“. 

Szewcy mieszkali przeważnie na Starym Mieście a na 
francie ich damu małowano zwykle „oko Opatrzności w 
promieniach słonecznych", a pod niem umieszczano częsta 


napis: „Dziękuję, Boże, twojej Opatrzności, 
który mnie zazdrości”. 

Szewcy warszawscy byli to „rzemieślnicy zacni, pobo- 
żni i pracowici. Od świtu do późnej nocy pracowali, sie- 
ćząc na swoich zydelkach, przy szklanych baniach, spiewa- 
jąc pieśni nabożne*, Nie gardzili jednakowoż „piwem du- 
beitowem Kazimirusa" i „miodem dominikańskim* popijali 
wieczorną porą w gospodach słaromiejskich, oznaczonych 
wielkiemi krzyżami czerwonemi oraz często napisem „Dziś 
za pieniądze a jutro za darmo". 

Dużym splendorem cieszyły się żony ı córki majstrów 
szewskich „klóre zalecały się pięknością niezwykłą oblicza, 
powabem i układem całej postaci, jak czystością obyczajów". 
Postać jednej takiej córki szewskiej uwiecznił Fryderyk hr, 
Skarbek w komedji „Zofja Przybylanka* Synowie znów 
szewców byli mile widzianymi konkurentami do ręki córek 
przekupek warszawskich, które nie chciały mieć w rodzime 
byle jakiego rzemieślnika, a reślektowały jedynie na szew- 
wców, ślusarzy, kuśnierzy, rzeźników i rybaków oraz urzę- 
dników. wczesne przekupki tak się cenily, że o ile ku- 
pująca nie zatytułowała jej .panią", to adchodziła od stra- 
ganu wprawdzie bez jarzyny, ale zato z większym zapasem 
mocniejszych przekleństw. 

Terminatorzy wreszcie szewscy byli „żwawi do pracy, 
zwinni do posyłek, gdy który podroślejszy poszedł do woj- 
ska, każdy z nich szczególniej się odznaczał czy to w je- 
ździe, czy to w piechocie jako dzielny i wyborny żołnierz. 
Musziry i obrotów prędko się wyuczył, odznaczał się czys- 
tością i starannością ubioru, a we froncie piechoty masze- 
1ował tak zgrabnie jakby w tańcu, zawsze z wesolem i u- 
śmiechniętem obliczem“. 

Takie to była pokolenie szewców Kościuszkowskich, 
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Amerykanin Mattson popisuje się jazdą na motocyklu 
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Diiałdowo. Zebranie Rólfa Rolniczego, W 
miebytcię Onix 10 3. m. odbyło się w „Śwrelu Połstim* 3e: 
branie R5lla, przy udjiale 15 człontów. jebramie zagaił pre: 
jes Rolfa o dodjtuie 8 po południu. BIg stwierdzono obtce 
nosé cztontów wedut listy, odczyttno prototół 3 popzycd» 
niego zebeania, fróry pesyjęto jednogłośnie. Doczem petjes 
Rółew odeiak watoset pomorsti:go Towarzystwa Nolnie 
czego, by wytlucjóno Pillu członfów z organizacji, tróny 3a 
ubiegłe dwa lata nie opłzcili stładeł cjłonkowstich, Wobec 
tego prezes powyjsjy wnioseł poddał pod głosowanie, w 
ttórem jednogłośnie postanowiono wytlucjyć 3 organizacji 
trjy osoby 3 powiatu Działdowskiego. Sprawojdanie 3 
fursów bodowianych zdal p. J zbłońste 3 Dzłałoowa, Reje. 
at, jat się obchodzić ; obotnitiem i o stosowaniu nawojów 
gitlonych wygłosu p. M. Brupitsti ; Działoowa. Wasiępnie 
obecni cjłontowie ustutecjnili zamówienia na nawozy Sjtucje 
me, jato tej postanowiono sprowadzić na sezon wiosenny noe 
me odmiany Purtofli. 3 lup zarodowych prosiąt odłożono Da 
mastępnego zebrania. W wolnycj wniosłuch zastanawiano 
się nab rojporjądzeniem, zabraniającem przewojenia siana 
i słomy ulicą Dworcową. Z tego wyuifu, je rolnicy od steos 
my Śutfatu, posiadający swe tai w granicach Działdowa 
od strony Risin, nie będą mieli mojności prj:wiejć stana, 
qdy; od strony burFactiej prowadzi tylko jedynie ulica Dwor. 
coma, Ra tem jatończono zebrinie Rolfa o godzinie 7 wies 
<zorem. 

— posiedzenie Rady Miejsiej. od przewod: 
nictwem p. adwolata Wycwicja odbyło się publiczne posie- 
dzenie Rady Miejskiej w obecności 16 człontów. W miejsce 
p. Botowsfiego, Próry został wybrany Do Zatjądu Rom. Ra» 
sy Wsycjędności, wybrano do Kady Madzorczej tej Rasy p. 
Srydrychowstiejo. W sprawie świadczeń personalnych Dla 
Sloly Wydziałowej przyjął Magistrat na posiedjeniu swem 
3 dnia 13 3. m. Do wiadomości pismo, wystosowańne Do p. 
Wojewody pomotstiego i uchwalił na zasadzie ofólnifa p. 
Wojewody streślić uchwałę swą 3 dnia 3l-go sierpnia 1922 
zofu. Ma mocy tego ofólmika m asto jest zwolnione od pəs 
noszenia 1/3 części Positów dla Sztoły Wydjialowej. Budjet 
dodatfowy w wysofości 41.011 3ł 82 qr. ptjyjęto jedno= 
dłośnie. Wyglosjone sprawozdanie pana buzmisteja O cato» 
Esytatcie dospodacki miejstiej | program na przyszłość przy” 
łeto, a dystusję nad tem projramem odroczono do następ< 
uego zebrania. pozatem obradowan> nad nowem prelimie 
narjem. 

— Day ocjysjejaniu toru pod Marzymiem wytolcił się 
pług. Paisujero wie, |adqzy 00 Wawy w stronę £idybarta, 


musieli pół Erlometra odbywać pieszo. Pod Burtatem uszło: 
dzono patowóg. 

Brodnica. Zebranie izemieślnitówm Samo. 
dzielnych. W niedzcię dnia 10 z. m. odbyło się turaj zee 
branie Nzemieślntów Samodjielnych ; powiatów: Brodnica, 
KCubawa i Djiałbowo. 3 Działdowa brało udział w zebraniu 
6 Delegatów. Celem zebrania było ustalenie listy Fandydatów 
do wyborów do Jzby Xiemieślniczej w Grudziądzu. Po dłuż: 
szej dystusji zostaii wybrani na Eundydatów: 3 zawodu cie» 
sielstieqo p. p: Żuchowsti z Kidzbacta, Rutul ; Brodnicy 
i prusafowsti 3 Lubawy; 3 zawodu Introligutorstiego p. p.: 
WienceE 3 Torunia i Matola 3 Dyałdomwa; 3 zawodu sztlata 
stiego p. p: Balewsti 4 Dyałoowa i Bryzement j Roweqo 
Miasta 

Koleje wobec grożby powodzi. Ministecjum Ros 
munifacji wydało do wszysttich Dyrefcyj tolejowych oEŚlniE, 
polecający naczelniłom wydpalów Drogowych poczynienie 
wsjellicp Eoniecjnych zarządzeń na wypadet wiosennej pos 
wodi. UWsjystiie objefty folejowe, w szczególnosci mosty, 
priycjółfi, nasypy w pobliju tjef i t. p, jato bardziej nas 
tajone na usjtodjenie przej wylewy, mają być zabezpieczone, 
Guwaé ma nad niemi specjalne pogotowie. Wspomniam nae 
cjelnicy mają dotonać, tujdy w swym obwodzie, objajðu zda 
grojongqo terenu i przesłać o tem dofładny raport do Dz» 
partamentu Drogowego Ministecjum Romunitacji. Prejesom 
wszystłich Dyretcyj Polejowych połecono porojumiec się w 
tej sprawic 3 Dowódcam poszczególnych ottęygów forpusu 
wojsłowcego i ustauć wspólny plan Działania 3 udziałem saa 
perow i atrylecji, na wypadek potrzeby, wysadjania jatorow 
lodowych pocistami azmatniemt. 

plaga wiltów. W ofolicy Bydgoszczy zjawiły się 
milti, 3e śladów, ttóre oglgdali starzy bydgoscy myśliwi, 
mojaa wniostować, je wiltow jest tilfanaście. Salejy przy” 
puszcjać, je Dcapiejnih te nadeszły 3 województwa wiler 
stitego. dnauc stamiąd qłodem i niejwyttemi mrojamj. Wila 
tu pojedyńcze widziano townież w pusjczy Cucholstiej. Jst: 
nieje uzasudaiona obawa, je obecność wilków qusztodji tama 
tejsiemu stanowi zwiecjyny, i taf już przerzedzonej mostutef 
mcojów tegorocznych. — Stada zgłodniwtych wilków zapędzają 
się aj pod sam niemal Ewów. W odległości otoło 2 Elos 
metrów od rogate? miasta, tuj ja Dotostiem Wielliem, w 
laszch brjucyowichich willi napadły uz wój, wiozący 3¢ 
£wo>wa mięso Do Brjychowic. Wonie, na widok wiifów, 
spłoszyły się, łamały Dyszzl. zerwały posttonti i popębdziły 
pryed siebie. (lx Drodze został ws; 3 niepriytomnym ze stra» 
chu czejnikiem. DI niechybnej śmierci wyrarowuła go syrena 
nadjejdjającego autobusu, na Frórej odgłos milfi zbiegły Do 
lasu. Jime stado qgłodniatych bestyj zaatałowało samochód 
na śjose pod JJimowem. S3ofer umtnąt szęięśliwie, rojwia 
nąwszy wiellą stybłość jazdy, W Borkach Dominituństich 
willi pojatły zymiem qajowego. — Sa Siąśku Creszyństim, 
tat polsim jal i cyestun, równiej pojawiły się w Dużej ilos 
ści willi, tiórych pastwą padło dujo żywego inwentarza. 
W pewnej wsi. obol przełęczy jabłontowstiej, willi pvjacty 
fobietę i chłopca, idącego Do sloty. 


3 3a Łorbdonu. 
Rrólewiec. Według tutejszej gazety niemieckiej otas 
uje się, je zapomogi, udzielane prye) rząd Nzesjy i rjąd prusa 


fi na rztcj Peus Wschodnich wynoszą Ootychcjas 170 mil 
jonów maret. 
Wydalanie emigrantów litewsfich, Organa 


administracyjne w peuszcp Wschodnich uchwalły mydDalić 
3 tej prowincji emiqruntów politycznych 3 Litwy, fłórych licze 
ba sięja do 100 osób. 

Mrozy w peuszch Wschodnich zelżały. 


3e świata. 

postęp w tościele prawosławnym. Epislos 
pat prawosławny w Jugosławii opricował projeft nowej 
ustawy Eościelnej, Etóra przyznaje Eobictom czynne prawo wye 
borcze. — Nząd qeecli wprowadził Eulendatz nowego stylu. 
Parafie, Etoreby nie użnały tej nowej zmiany, mają pramo 
obebonić święta wedlug starego falenO trza. 

Stutfi mrozów w Berlinie. panujące tu w ostata 
nich dn ach mrozy wyciądziły w miejskich uriądzeniach modo» 
ciągowych i Eanaliżacyjnych miezmwyfle pomajne usztodjenia. 
3 ogólnej liczby 40,000 domów berliństich, otrzymujących 
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wodę z miejstich zafiadów wodociągowych, 3,000 domów 
posiada rury wodociągowe usytodzone i musi zaopatrywać 
się w wadę 3 becjłowozów miejslic ora; tymczasowych stu- 
dien ofolicznych, 


ycie gospodarcze. 

O ograniczenie wywozu otrąb. W Sejmie pos 
set Stolarsti 3 partji Wyzwolenia w imieniu [Romisji Role 
nej ceferowat wniose? flubu Piasta w sprawie ograniczenia 
wywozu otegb 3 polsi. Romisja przedstamiła w tej spra« 
wle rezolucję, wiywajacą rjąd: 1) aby nie udzielał wcale ige 
woleń fontyndentowych na wywóz bez cła wszysttich gacuiie 
tów atrąb, 2) aby obloiyt je cłem wywojowem w wysofości 
conajmniej 10 3t. ob 100 Pig; 3) aby zrównał taryfy pree 
wozowe od zytu I mati, 

polsfie narzedzia rolnicze Ola Butgarji. Dy» 
tefcja polsfiejo monopolu tytoniowego nabyła w Bułgarji 
tytoniu na przeszło 2 miljony złotych, pod waruntiem, je za 
całą tę sumę KBułdarja nabędsie w Polsce wyrobów pole 
stich. a przedewszystkiem narjędyi rolniczych Daje to nases 
mu przemysłowi metalowemu podstawę do ugruntowania się 
na rynfu bułgarsfim i rozwinięcia tat pojadbaneqo wywojiu 
na Balfany, 

Rozwój ttactwa po wsiach. Ziemianti powiatu 
sotolstiego zorganizowały m fiemczynie spółdzielnię Iniace 
stą, jaopatrioną m maszynę Delsingen do trzepania i nieda 
lenia słomy Iuiancj. Przy pomocy tej maszyny mojna prieros 
bić oviennie 300—400 tig. słomy lnianej, gdy vęeznie mojna 
pujerobić tylfo 32 tlq. tziennie. Grunta powiatu sofolstieqo 
są bardjo odpowiednie pod uprawę Inu, a poniewał obecnie 
uprawa Inu opłaca się lepiej, nij żyta, zatem jałojona sypólłe 
dzlelnia 4 maszyną wpłynie na zmięfszenie jasiewu Inu. os 
zatem spółdzielnia tupuje słomę Intang na wlasne ryzyto, wye 
tywając tę galęj bandiu 3 rq? poźredniłów. Budynet spółe 
djielni, w ttórym mieści się suszarnia i maszyna Śclsingen, 
wystawiono 3 funduszów prywatnych i pozyczef Próttorermie 
nowych. Spółdzielnia liczy obecnie 46 udzicłorców, posiada- 
jących wtładu po 50 zł. i w ciąqu 12 pierwszych Oni pracy 
przarobiła 3,145 tiq. słomy lnianej. przej organisację prye- 
yobu surowca, wąqlędnie przej zamianę go na gotową przęe 
zę, spółdzielnia umożliwi fobietom wiejstim tanie przez 8 
młesięcy w tofu. Dotychczas zaś tfano tylfo wiosną, qdyż 
resztę czasu zajmowało przygotowywanie surowca. W ostate 
nich latach jachodyitła obawa, że Fobiety wogóle zarzucą tfae 
nie, gdyż wobec nieoplacalności zajęcia i Hopotliweqo prze» 
robu surowca, chętnie forzystały 3 uslug pośrednifów fas 
bry? łóbytich i stłładów lrowsfich, Ftóre zamieniały suro= 
wiec na gotowe pertale i frotony. Obecna instruftorta Rota 
siemianet poszułuje ja pomocą utjętów qminnych specjalise 
tet-tlacjef po wsiach, dostarcza im przędzy lnianej i n elnia= 
nianej, często nawet drogą zamiany na surowiec, i następ» 
nie za posrednictwem Role spriedaje Dywany, obrusy, fapy, 
zęcjniłi, wytłane przez zorganizowane w ten sposób tfaczti, 
Dając im o wiele więfsjy jarobef, niż osiądały Dotychczas. 
W wielu wsiach winny fobiety wziąć sobie to pod uwagę 
1 zdobyć dobry śtodct zerobfomawia. 


; 
Poradni? gospodarsfi. 

PodorywEa słomianego obornita. 

Podorywla obornia jest waing czynnością, Ptóry decy" 
duje o jego rojfładzie i szybszem wytorzystaniu przez roślie 
ny, a mige i Porzyściach dla rolnita. Dobry fupiec nabywa 
bobry towar i szybio go sprzedaje. przez co zwraca mu się 
tost i ma dobry ysl. Xolnit nie moje mieć szybłiedo jaro. 
tu poniesionych fositów i systu, aj po 1 roľu. czyli po 
sprjęcie rocjnedo plonu. powinni więc rolnicy ta! się sta: 
tac, ajeby przej ten cjas wsjystło dobrze wyłorzystać w ces 
lu odzysfania poniesionych tesztów, To samo powinno być 
3 obotniticm. ażcby był Qcbrze wyToriystany. Ra lelfich zies 
miach obernif podorywa się ta? qlgbofo, jcby był do niego 
dostęp wilgoci i powietrza. Sta ziemiach ciężfich podcrywują 
oborni! plycie, ba m nich mildoć wyżej potchcdu. ale za ta 


jest utrudniony dostęp powietrza w qłąb. Wogóle ja płytta 
podorymwta oborniła jest mniej sąfodliwa, niż 3a qłębofa. 
Stuttiem zanadto płyttiedo podorania mierzwa, moje conaje 
wyjej wyschnąć i wtenczas ponownie zacznie się tostladać, 
jat jnapdjie oZpowiednią ilość wilgoci i Dostęp ciepłego po= 
wietrja. by obotnii jest za głębofo ptzyorany tam, qdjie 
jest dostitecjna ilość wilgoci, ale braf dostępu powietrza, 
to ebornit nie zgnije, tylko twaśnieje (bulwieje). jJaqranica 
zrobieno próby 3 rojmaitą qłęborością umiesjcjenia obornita 
w zozmaitych ziemiach. Ka ziemiacb cięjtich lepiej dziadała 
długa ściółta słomiasta, bo więcej spulcpniała ziemię, niż 
słoma cięta na siecjię. Dopiero jat dodano tam saletry chis 
lijsticj ofoło 50 tlg. na 1 bettac, tóra zawiera bardjo łata 
wo rozpuszcjalny sfładniE połarmowy roślin, azot, to włene 
cjas obornił 3 siccztą Dał tatie same plony. jał z długą sło: 
ma. Tata ściółta:sieczta zle dyiała na ciężkich jiemiach tylko 
w pierwszym tofu, a na piasfach gorzej działa po 2—3 Ia- 
tach. Dopiero, jaf pod uprawne rośliny, resnące na ziemi 
piascjystej, nawożone obernifiem 3 siecztą, podsypano daw. 
fę saletry chilijskiej, to tylfo wtedy daly talie same plony. 
ja? na obornifu 3 długą słomą. Zagranicą” ażeby zaoszczędzić 
słomy przej to, je więcej w siebie mciąqa qnojówti, to tną 
słomę na siecjłę, ale nie na sieczfarni, tyllo na ladie, ażeby 
były Pamati słomy 20—3C centymetrów Długie. Zazwyczak 
podorywujg obornik 10—16 centymetrów qgłębofo. 


Dobry myśli w y. 
Zona: fęjulfu, cjy upolowałeś co Dzisiaj? 


Maj: A jatje! ; 
Jona: A posłałeś do Pucbnit 
Maj: Rie, Do szpitala. 


Rynti. 

Rynet pieniężny, Na giełdzie warsjawstiej płacowa 
w dmiu 26 lutego za dolar 8,89 şt. 

Rynef zbojowy. Ra qieldach zbożowych m Mazszae 
wie płacono w dniu 26 lutego 3a 100 Filo: Żyto 35,50, psje- 
szenica 47.00, jęczmień browarny 35,75, jęczmień na Fasję 
3350, owies jednolity 34,75, mała pszenna G65-procentom« 
70.00, mąfa żytnia 7Oprocentowa 50,00, etręby żytnie 24,50, 
otręby pszenne średnie 27,50, otręby pszenne qrube 29.50, 
vjepat 89.00. fueby lniane 49,00, Puchy tzepałowe 40.00, 
qrorb Victoria 80,00, droch polny 50,00, fonicjyna czerwona 
17000, Foniczyna biała 290,00, seradela 60,00, łubin niebies 
Fi 25.00. 4t. 


poue 
„Bazeta Mazurtsta“ i „Rowiny*, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewanqelicliedo, wycpotzą co niedzielę. Ptenus 
merata fosjtuje miesięcznie, łącznie 3 tedatliem tla dziatwy 
i młcdzieży 1 złoty 3 przesyłaniem ĉo domu. Tlu płacących 
3a cały rol 3 qóry opłata wyniesie 8 ił. Dla płacących za 
pół rofu 4.50 4t. Dla płacących Fwartalnie 3 góry 2 zł. 50 qe. 


NedDatecja m Marszamie: Doia I m. 10. tel 


. 408-24 Konto czefowe P. R. ©. Rr. 4852. 


Redaftor odrowiedyalny: Emilja Sufertowa=Siedr. 


amina. Wydawca: Zresienie Ewangthtów Polatów. 


Drufatnic „Współczesna” w Warszawie, Szpitalna 10, tel. 193.95. 


